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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Ostatnia data gazet s a n k t  petersburskich jest 
dnia 19 s t y c z n i a .   ̂ '

B u sk i  I n w a l id  um ieścił N a y w y i s z y  Pi e-  
s k r y p t  do J W . Hrabi A. A. Arakczejewa.

Hrabio A le x y  A n d rze j  wiczu!
P rzekonaw szy  się z doświadczenia, o postę- _ t

pach kształcenia stę dzieci żołnierskich w osadach deru ś. A n n y  2giey klassy.

wająca próżna ziem ia, I W ykreślić też  z iem ie  z 
popuu fer.vnszo'vego i zaw iadow stw a skarbow ego | 
od czasu podania w ich  posiadanie.

Przez N a y  w y ż s z y  U kaz do kapituły  or­
derów pod dniem I i  stycznia , w  nagrodę g o r l i ­
w ey  s lu /by, prezydent sądu g łów nego podolskie­
go departamentu Igo, radca dworu. X iązę  A b im e • 
l ik ,  N a y ł a s k a w i e y  m ianowany kawalerem  or-

W oyskow ynh, U z n a j ę  za nay pożyteczn ie jszą ,  
Wszystkich kantonistów w o y s k o w y c h ,  l iczących  
się w oddziałach sierot w oysk ow ych , w yjąwszy z u ­
pełnie zpod w ied zy  G łów nego Sztabu M o j e g o , pod 
dać hezpośredniey Zwierzchności W aszey . łSro- 
dek ten u w a ż a m  za naylepiey odpowiadający  
celowi i przeznaczeniu  osad w oy sk o w y ch , które 
•nają stanowić, w e  w szystk ich  względach osnowę  
kształcenia w o y sk .  P ew n y jestem, iż W y ,1 podług 
d'św iadoznney p ieczołowitości W a szey  o  dobro 
Państwa, uspraw ied liw ic ie  zupełnie ten n o w y  do* 
Wod M o j e g o  w  W a s zaufania, przez rozstropne  
W asze  rozporządzenia, i nie tylko udoskonalicie  
początkowe i ,kszta łcen ie  w ycb ow ań ców , , zgodnie  
z początkowe 111 ich przeznaczeniem, ale też w szcze­
gólności i s ta n  ich, jak w oddziałach, tak i przed  
Weyściem d o  nich.

Zostaję zaw sze ku W a m  przychylny.
N  » o ry ,’in*lc w ł a s n ą  J e g o  C e s a r s e i E Y  Mości  

r ę k ą  p o d p i s a n o :  A l e x a n d e r .
W  C arsk iem -S ie le  d n ia  i i  sty c zn ia  i Sa4  roku.

Przez  N A y w y z s z y  Ukaz do Rządzącego Se­
natu z dnia 4 stycznia, radca tytularny Biełousow,  
assesor chersońskiego sądu sumiennego ślacheckie-  
go, w nagrodę 4óietniey niepoślakow aney służby, 
otrzym ał z n a y m i ł o ś c i w s z y  c h w zględów ,  
w  dożyw otn iey  pensyi dotąd pobieraną, po 35o 
rubli na rok. 1

Przez N a y w y i s z y  Ukaz do Rządzącego  
Senatu, z dnia 7 stycznia, w  nagrodę gorlnvey 4 a lat 
służby, zmarłego prokurora gubernialnego podol­
skiego, radcy kolbgialnego, Linenka,  dla w d o w y  
po nim w  ostatnim  ubóztwie, z trzema córkami  
i małym sy n em  pozostałey, n a y m i ł o ś c i w i e y  
rozkazano wypłacać do śmierci po Goo rub. na rok, 
a po jey śm ierc i  tęż pensyą w ypłacać  córkom do 
w y y śc ia  z,amąż.

P rzez  U kazy N ayw yzsze  do Rządzącego S e ­
natu, datow ane d. 7 stycznia, C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  
w  nagrodę odznaczającey się i gorliw ey służby, 1 
nieznypfdo'% ariey czynności, d-owodzcy półku pie 
s z e g o ' e k a b p r y n  burskiego Astafjewip, dow ódzcy  38 
pólku strze lców , półkow nikow i J l e s s e ; dow ódzcy  
pólku dniejirowiikiego pieszego, pólkownikowi Brim  
merowi-, dow ódzcy  i8 tey  brygady arty lleryysk iey ,  
pó lk ow n ik ow i Szulm unow i  2imr, deżurnemu sztabs- 
o f t c e r o w i 2go wmyska, pólkow nikow i Fadiejewem u\  
dow ódzcy  półku pieszego wiatskiego, pólko* niko-  

’.w i  Pestelowi-, dow ódzcy i6 tey  brygady arty lleryy­
sk iey , pólkow nikow i E y s m o n to w i ; n a y ł a s k a ­
w i e y  nadać raczył, prawem  w ieczności

Przez N a y  w y ż s z e  U k a zy  do Rządzącego  
Senatu wydane: /

D n ia  4 s tyczn ia  C esarz Jegomość, p rzych y­
lając się do prośby prezydenta kommissyi w o ły ń -  
skiey do w yśw iecenia  funduszów edukacyynych ,  
Michała Sobań kiego, n a y  ł a s k a w 1 e y  uw oln ić  
go  raczył od tego obow iązku, m i a n u j ą c  p rezy ­
dentem teyże kommissyi byłego prezydenta g łów n e-  
gu sądu w ołyńskiego 2go departamentu, X iążęc ia  
D ym itra  C zetw ertyńskiego .

D n ia  6 s tyczn ia .  B y ły  sekretarz’ rady serb- 
s k i e y , Stefan Ź yw k o w icz ,  n a y ł a s k a w i e y  
mianowany assesorem kollegialny m, z pensyą po 
2000 rubli, z ogólnych dochodow obwodu bessarab-  
skiego, z rozkazem zostawienia pełnomocnemu N a ­
m iestnikowi Bessarabii, użyć go do służby, do cz e ­
go się okaże sposobnym.

D n ia  7 s tyc zn ia  D yrektorow ie  Banku assy-  
gnat Państwa, n a y ł a s k a w i e y  przeznaczeni do 
zasiadania w  jego Rządzie: Radca st, nu N a g l i -  
nowski  i Radca kollegialny Zaw aliszy ti ' ,  ja k o  s ta r ­
si: Radcy kollegialni Lipk in  i Z w ic h iń c o w ; ja k o  
młodsi:  Radcy kollegialni Sm irnow , CzyŁow  i Ą n - 
czapow  i Radca tytu larny Baron Dołst-, g łów n ym  
kassyerem, Radca kollegialny Blum ,  i rządcą kan* 
cellaryi, radca tytu larny  Katkow,  z pensyą e ta to ­
w ą  od J g o  styczn ia  i 824r.

T e y ze  d a ty .  Na zaświadczenie J e g o  K  r 6-  
l e w s k i e y  W y s o k o ś c i ,  N aczeln ie  zarządza­
jącego drogami kommunikacyy, X i ą ż ę c i a  A  1 e» 
x a n d r a V V i r t e m b e r s k i e g o ,  o gorliwey służ­
bie Naczelnika stołu departamentu dróg k o m m u ­
nikacyy, Radca tytu larny  B achkałow ski , N a y ł a ­
s k a w i e y  m ianowany, na osnowie U k a zu  z dnia  
G sierpnia 1809 roku, Assesorem koUegialnym, ze 
starszeństwem, od dnia w ysłużen ia  lat ustanow io­
nych w  randze teraźnieyszey.

W  n a y  w y i  s z y  m U kazie  do Rady szkół  
w oyskow ych , dnia 6 listopada 1823 wydanego, w y ,  
rażono: „ Na przedstawienie tey  Rady, w nagro­
dę odznaczającej się i gorliw ey  służby, ę tey  klassy  
Andrejezoa , byłego nauczyciela w  Szkole A lex a n -  
drowskiey w T ule , i przez wzgląd jia stan osta tn ie ­
go ubóztwa pozostałey po nim familii, R o z k a z u j ę  
w ydać dla w d o w y  po nim jednorazowie roczną pła­
cę, czyn iącą  pięćset rubli, i takąż summę, na w y ­
chowanie dzieci, z procentów od kapitału, do szk o­
ły należącego, i n iewchodzącego do r zeczy w is ly ch  
w ydaikow  szkoły .4*

Przez N a y w y ż s z e  U kazy , do Sprawujące­
go m im steryum  spraw w ew n ętrzn ych , w ydane  
i 823 roku:

D n ia  9 p a źd z ie r . .  Sztabs-lekarse pow iatow i,  z prze­
lew em  na potom ków , po 3coo dziesięcin ziemi, po- radcy dworu, p c lock i:  S a m o y ło w icz -M ed o w n ik o w t
dług własnego ich  wyboru, w takich guberniach, i serpuchowski: Telpuhow ,  przy zupełnem u wolnie-
gdzie, prócz naznaczonev dla włościan skarbowych niu od służby, z N  a y  ni i ł o ś c i w  s z e g o nazna-
p ię tu a itu  dziesięcin  proporcyi, znayduje się zby- czenut otrzym ali vr p»n*yi dożywotniej-) p ierw szy



za 4oletnią niepoślakowaną służbę, pobieraną cło- 
tąd plącę po 600 r. na rok; a drugi za 341etuią 
służbę połowę pobieraney płacy po 3oo rubli; z 
summy dziesięciu tysięcy, wydawaney corocznie 
dla Ministeryum spraw wewnętrznych, na pensye 
urzędników medycznych.

Dnia  i 5 paździer. Sztabs lekarz powiatu sy* 
zrańskifgo gubernii sirnbirskiev, assesor kollegialny 
{■Pieliczkowski KrasnokuDki, przy uwolnieniu ze 
służby dla choroby, z n a y r a i  ł o ś c i  w s z y c h  
względów na ayletnią gorliwość w czasie służby, w 
pens / i  dożywotniey otrzymał 3oor. na rok, z teyże 
summy, co i powyżsi.

Ukazy okoine Rządzącego Senatu:
O uzyskaniu za 2gą połowę i 8x4 r.procentów od

dochodów właścicielskich.
W edle 4Jka/u Jego Cesarsk iey  Mości, R z ą ­

dzący Senat s łuchali: I. Przedstawienia P. Mini­
stra  Skarbu, w którein wyraził, iż dnia 8 listo­
pad* 1816 roku poprzednik jego przedstawił Rzą. 
dzącemu Senatowi, iż różne Zgromadzenia 'Depu­
tatów Szlacheckich, albo zgoła xiąg popisowych 
(okładnych) o dochodach na rok 18,4 przez wła­
ścicieli oświadczonych do Izb Skarbowych nie przy­
słały, albo nie przesłały wiadomości o dochodach 
tych właścicieli, przez których oświadczenia w te r ­
minie >podane nie zostały, i wszystkie działania w 
tey  rzeczy, na osnowie 5go artykułu N a y w y i -  
s z  e,g o Manifestu z dnia 5o sierpnia 1814 roku za­
stanowiły. Powodem czego upraszał on Rządzą- 
cego Senatu zalecić, przez kogo należy, wszyst­
kim Zgromadzenipm Szlacheckim,- ażeby wszyst­
kie działania o procentowym poborze za rok po- 
mieniony wznowiły i wyświeciły, ile od kogo w 
tym roku należało pieniędzy procentowych, prze­
słały wiadomości te do Izb Skarbowych dla uczy­
nienia rozręądzeń względem uzyskania tych pie- 
n.ędzy i za drugą połowę iS j i  roku; w poźniey- 
szytn czasie przenosząc do wiadomości Rsądzące­
go Senatu o zaszłych w Gubernii Chersońskiey za­
niedbaniach z przyczyny nieprzysyłania w czasie 
właściwym do Izby Skarbowey xiąg popisowych 
o dochodach właścicielskich i w wyrachowaniu 
samYchże tego rodzaju dochcdow; dja zaradzenia 
temu prosił uczynić, do kogo należy, ponowienie 
za leceń , izby oświadczenia dochodow poda -vane 
były sposobem przepisanym w Ukazie , z dnia 8 
października, do Marszałków powiatowych, nie po. 
źniey jak i 5 października, iżby klassy dochodow 
z majątków tych właścicieli, którzy nie podali 0- 
świadczeń, naznaczone były przez Marszałków po­
wiatowych, w czasie prawem przepisanym, i Wy. 
liczenia te  przedstawiane były do Zgromadzeń De- 
putacyy Szlacheckich przed i 5 listopada, ażeby 
xięgi popisowe tak  o dochodach, w terminie 0_ 
świadczonych, jako i przez Marszałków Powiato­
wych naznaczonych, przesyłane były do Izb Skar­
bowych podług 1 6  § postanowienia z  dnia n g 0 
lutego 1812 roku, nie poźniey , jak 1 stycznia 
następującego roku, i żeby nakoniec Marszałkowie 
Guhernialni, po wysłaniu xiąg pomienionych do Izb 
Skarbowych, niezwłócźńie przesyłali o tym poborze 
wiadomości do Ministeryum Skarbu. Ze zaś Ukazem 
z dnia 8 października i 8 i 4 roku wyświecenie do­
chodów właścicielskich polecono czynić Zgroma­
dzeniom Deputaćyy Szlacheckich, przez Marszał­
ków Powiatowych, w terminie prawami przepisa­
nym, następnie wszelka prawu przeciwna zwłoka 
w tern wyliczeniu powinna zostawać na ich odpo­
wiedzialności, a z a t y m  i peny od t y o b  dochodow 
do tego czasu, W którym wyliczenia ich weydą 
do Izby Skarbowey, na nich spadać powinny; lecz 
takowego uzyskania na Marszałków Powiatowych 
za rok i 8i 4, z mocy 5go artykułu N a y m i ł o -  
ś c i w s z e g o  Manifestu pod dniem 5o sierpnia 
tegoż roku, wkładać niemożna, i wyliczone przez 
nich procentowe za 2gą połowę tego roku pienią­
dze powinny bydź uzyskane bez żadney peny. 
A co do roku x8 i 5go, tedy przypadające p tny  od 
naznaczonych przez nich na ten rok procentowych 
pieniędzy, jeśli te dla ich opieszałości w terminie 
przepisanym do skarbu nie weszły, uzyskać z

iiich wypada. Na skutek czego Rządzący Senat li 
kazem dnia 5 i sierpnia 1816 roku, ponowiwszy za 

lecenie do Zgromadzeń Szlacheckich, względem 
koniecznego wypełnienia prawideł, o poborze * pro-1, 
centowym od dochodow właścicielskich wydanych, 
między innemi, z powodu dostrzeżoney niejedno­
krotnie opieszałości w naznaczeniu dochodow z 
majątków tych właścicieli, którzy zaniedbują po­
dać oświadczenia w terminie, zalecił: wyliczone
przez Zgromadzenia Szlacheckie w 1814 roku z 
majątków takowych właścicieli pieniądze procen­
towe, uzyskać, na mocy N a y m i I o ś c i w s z e g o 
Manifestu pod 00 sierpnia i 8i 4 roku, za 2gą jego 
połowę, bez żadney peny; przypadającą zaś z po- 
rniemonych pieniędzy na rok x8 i5, jeśli one z o- 
pieszałości w podaniu podobnych o nich wiadomo-; 
ści, w naznaczonym terminie do kasty nie weszły, i 
penę uzyskać i na przyszłość uzyskfweć z win- • 
nych za to Marszałków powiatowych. Z  otrzym a­
nego teraz w Ministeryum Skarbu doniesienia od 
Izby Skarbowey Wileńskiey okazuje s ie , iż w ta  . 
meczney Gubernii nie wyjaśniono dochodów wła­
ścicieli ziemskich i nie naznaczono od nich uzy­
skania pieniędzy procentowych za agą p ołowę i 8 i4 Ł 
roku, dla nie rozwiązania zapytania Zgromadzenia "  
Szlacheckiego Wileńskiego: czy należy uzyskiwać 
pieniądze procentowe zą 2gą połowę tego roku, 
na mocy N a  v m i ł o ś c i w s z e g o Manifestu pod 
Oo sierpnia i 8 i4 roku? Porównawszy okoliczno­
ści tpy rzeczy z Ukazem Rządzącego Senatu z dnia 
51 sierpnia 1816 roku, P. Minister Ska rbu nie znay- 
duje dostateczney przyczyny, dla kt órey Zgroma­
dzenie Szlacheckie Wileńskie mogło się zatrzjuny* 
wać w wyliczaniu dochodoW za 2gą połowę i 8x4 
roku, gdyż wyraźnie w nim powie< Iziano, że w y­
liczone przez Zgromadzenia Szlacheckie na rok 
i 8i 4 pieuiądze procentowe z mająt ku tych oby- ■ 
'vateli, którzy zaniedbują podawać c świadczeń W  
terminie, należy uzyskiwać, na mocy N a y  mi ł o *  . 
ś c i w s z, e g o Manifestu z dnia 3o sie rpnia, za d ru ­
gą połowę tego roku, bez żadney pen Y, i dla tego 
postanawia zalecić tak Wileńskiemu, jako i innym 
Zgromadzeniom Szlacheckim, jeżeli w kl.órem za­
szło podobne niewyrozuinieńte, prz vs)ąpić ni'"
7,włócznie do Wyliczenia dochodow za ^frą połowę 
x8i 4 roku, sposobem ustanowionym w  Ukazie 8go 
października x8i 4 roku, i po wyświeceniu' ilości 
dochodovr tych i przypadających od ni eh pieniędzy 
procentowych, przesłać'wiadomości-, o nich do Izb 
Skarbowych, kładąc za obowiązek tyna ostatnim, 
również jak i Zwierzchnościóm G nbernialnym , 
mieć pilną baczność około rychłego w niesienia te ­
go poboru do Skarbu. O czem przed-stawiał do dal­
szego rozważenia i rozwiązania Rządzącego Sena­
tu. if- Raport Wileńskiey Izby Skarbowey, w k tó ­
rym , z przyczyny wyrażoney w doniesieniu jey 
Ministeryum Skarbu, które jest wyłuszczone w obe- 
ćnem przedstawieniu Ministra Skarbu do Rządzące­
go Senatu, prosi o rozwiązanie; czy należy i jakim 
sposobem, uskutecznić uzyskanie za 2gą. połowę 
i 8 i 4 roku, procentów od dochodow właścicielskich?
R o z k a z a l,iJ stosownie do przedstaw ienia P. M i. 
ntstra Skarbu, W ileńskiemu Gubernatorowi Cy­
wilnemu zalecić, ażeby uczynił potrz< hne rozrzą 
dzenia,.izby taińeczne Zgromadzenie Szlacheckie 
niezwłocznie przystąpiło do wyliczenia docho- 
dow z majątkówwłaścicielskich za 2gą połowę i 8x4 
roku, sposobem ustano* iopym w Ukaz ie z dnia 8 
października i 8 i4 roku, 1 po wyświeceniu ilości 1 
tych dochodow 1 przypadających od nicią procenta- 1 
wyćh ptenlędzy, przesłało o nich wiadomość do 
W ileńsk ie /Izby  Skarbowey, którey, również i t a ­
mecznemu Rządowi Gubcrnialnemu postanowić za 
obowiązek mieć troskliwą baczność około rychłe­
go wpływu tego poboru, do skarbu O  czem po- i 
słać Ukazy, i również przez Ukazy dla wiadomo- -J 
ści i należytego w potrzebnem zdażzeniu wyko- 
nania dać wiedzieć i wszystkim dalszym ftządotń 1 
Gubernialr.ym i Obwodowym, Gubernatorom Cy-i ! 
wilnym i Naczelnikom obwodow’ym, tudzież Izbom 
Skarbowym i Expe,dycyom. Dnia 3ig rudn ia  1823 
roku. (Z igo Departamentu).
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W  dalszym ciągu Gazety Senackiey z dnia 
19 stycznia, umieszczona jest Opinija Rady Pań-- 
st.va , N a y w y i  e y pot wierdzona, z załączcnemi 
etatami dla Izb Skarbow ych, a potym Ukazy 
Rządzącego Senatu w treści następującey:

1)” O rtieprżeznaczaniu do żadnych obowiąz­
ków i nieprzypuszczaniu do wyborów szlacheckich, 
urzędników gubernii woronezkiey powiatu paw­
io wskiego sądów powiatowego i ziemskiego, osą- 
dzouych za uciskanie jednodworców, wyznających 
sektę zakonu rooyżeszowego, z widokow zysku.

2) O tern, izby odstawnych urzędników woy- 
skowych. przeznaczając do brygady policyync/ dróg 
kommunikacyy, na policmeystrów i dozorców' spła­
wu, zostawiać bez przemiany rang woyskowych na 
cywilne.

3) Zabraniający przyznawać akta na czerwo­
ne złote.

4) O tem, żeby wywody słowne w rzeczy o 
Wydanie pasportow, pisane były na papierze her­
bowym. -

(W yzey  pomienioną opiniją R a d y  Państwa 
z E ta tam i i u k a zy , których treść tu  przytoczyli- 
śm y, umieścimy w puźnieyszych numerach.)

A  u  s t  R Y A.
W iedeń dnia 20 stycznia.
(z Gazety W arszawskiey.)

D w ór nasz włożył d. 18 b. m. na 6 tygodni 
żałobę po śmierci Króla sardyńskiego, W iktora E- 
manuela. Dzisia odprawią się w kościele nadwor­
nym wigilie, a jutro exekwie, za duszę wspomnio- 
nego zmarłego Monarchy.

F  R A N C Y A.
P aryż, dnia  17 stycznia. 

s{z Gazety W arszawskiey.)
Król Jmć przewodniczył d. i i  b. m. na ra­

dzie ministrów, a po mszy ś. dał wysłuchanie kom- 
mandorowi de Brito , nadzwyczaynemu posłowi i 
pełnomocnemu ministrowi portugalskiemu przy 
dworze niderlandzkim , mającemu tu  sprawować 
interessa Monarchy swojego, aż do przybycia po­
sła dworu lisboóskiego. Przyjął potem Król Jnió 
posłow i ministrów zagranicznych, dał oraz pry - 
wame wysłuchanie wdowie po marszałku Xięciu 
Eckm uhl (Davoust).

Dway gońcy, jeden angielski, a drugi piemont- 
ski, przywieźli tu  d. i 4 b. m. wiadomość o śm ier­
ci Króla sardyńskiego W iktora E m anuela ; w sku­
tku czego Xiązę Curignan  nie mógł bydź na świe­
tny ni balu, który dla niego jeden z jenerałów woy- 
ska hiszpańskiego dać postanowił. Zmarły Król 
urodził się w roku 1709, był Xięciem Aosta do r. 
1802, w k tórym brat jego, Król Karol E m anuel; od­
dał mu koronę. W iktor Em anuel posiadał miłość 
wr narodzie: gdy rewolucya w Piemoncie wybu- 
cbnęła, nie chcąc ulegać, złożył koronę i odstąpił 
jey bratu swemu, teraźnieyszemu Króląwi Karo­
lowi Felixowi. Miał dwie siostry, które weszły 
■w związki małżeńskie z braćmi Króla ńaszego , a 
jedna jest matką Xięcia Angouleme. Zostawił 4 
córki, z których druga jest zaślubiona z Infantem 
Ludw ikiem  de Bourbon, Xięciem dziedzicznym lu- 
kieski.n.

Xiąże Angouleme, wracając z Hiszpanii przez 
M ont de M ar san , chciał przyłożyć się do skład­
ki na wystawienie tam statuy ś. W incentego de 
Paula  i z Paryża  posłał w tym  celu prefektowi 
3oo franków.

Jenerał Guillcminot, poseł nasz przy Porcie 
ottomańskiey, popłynie pod koniec bieżącego mie­
siąca z Tulonu do Stambułu.

Jenerał hiszpański M orillo  wsiadł w Korun- 
nie  na okręt, i z żoną swoją przybył do Roche­
fo r t .  Niewiadomo jeszcze gdzie mieszkać będzie. 
Rcrnero Alpuento udał się z M arsylii do Alenęon. 
Jenerajr Abislml żyje bardzo prywatnie w Limoges.

Dnia 17 b. n». sąd kryminalny tuteyszy ska­
zał na fcałe życie do xobot publicznych R ozalią  
Viviar, k tóra niewiernego swego kochanka przebi­
ła nożem; cios jednak me był śm ierte lny , ą mło­
dzieniec w kilka tygodni wyzdrowiał.

Dnia  18 Kommandor de B ritto , sprawują­
cy interessa dworu lisbońskiego w tuteyszey stoli­
c y ,  oddał Hrabiemu Fillele  wielki krzyż orderu 
Chrystusa  Pana, imieniemKróla Jmci Portugalskiego.

Zandarmowic przyprowadzili kilku ludzi z 
Katalonii do Perpignan, i oddali ich tamecznym 
władzom , woyskowy m.

Ryły minister konstytucyyny hiszpański, San  
M iguel, przybył do Bordeaux-

D nia  19. Wczora po mszy ś. przyymował 
Król Jmć hołd uszanowania od wielkich dygnita­
rzy, ministrów, marsząłków, parów, członków iz­
by deputowanych, i wielu woyskowych różney 
broni. t

Monarcha, przychylając się do zyczenia kup­
ców , postanowieniem swojem z d. 10 b. m., utwo­
rzył katedrę prawa handlowego przy wydziale pra­
wa w Caen. W ie lk i  mistrz uniwersytetu, z mo- 
cy danego sobie upoważnienia,mianował Pana Jayan, 
adwokata przy sądzie królewskim i członka rady 
municypalney w Caen, professorem tey katedry.

W czorayszy Monitor tuteyszy umieścił układ, 
zawarty d. 5 b. m. w M adrycie, między margrabią 
Talar u, posłem franeuzkim, a hrabią O falia, hisz 
pańskim ministrem stanu , względem statków za­
branych w roku 1823. Pierwszy artyku ł obeymu- 
je, iż pełnomocnicy, zważając, źe wartość obustron­
nie zabranych okrętow kupieckich i ich ładunku, 
jest prawie jednakową, zgodzili się, aby wzajemne 
zdobycze należały do właściwych rządów, z za- 
strżeniem przyzwoitego wynagrodzenia poddanym, 
jeżeliby zaś oddano okręty francuzkie, zabrane 
przed d. 1 października r. z., i przyprowadzone 
do wysp kanaryyskich i balearskich, oraz do por- 
tow hiszpańskich, i gdyby dla tego wynagrodze­
nie, oznaczone art. iszym, ściśle nastąpić niemo- 
gło, w tym razie podług art. 2go, oszacowana w ar­
tość tych okrętow , będzie potrącona rządowi hi­
szpańskiemu z przekazaniem wynagrodzenia od rzą­
du francuzkiego, dla właścicieli zabranych okrę- 
tgw hiszpańskich. Podług art. 4go, zastrzeżenie 
to stosuje się również dla rządu francuzkiego, je­
śliby nastąpiło' od damę zabranych okrętow hiszpań­
skich. W  artykule 5tym wyrażono, iż ck rę ty  za­
brane po dniu 1 października mają bydź wzaje­
mnie powrócpne właścicielom.

Słychać,' iż wielu oficerów naszych, zostanie 
uwolnionych z pensyą od czynney służby, między 
którymi ma bydź także jenerał Foy.

Hrabia Kartageny, Morillo, który d. 4 b. m. 
na okręcie V igilant przybył do Rochefort, zaba­
wi tam 2 tygodnie, ą potem z żoną i i8stomiesię- 
cznem dziecięciem, ud^i się przez Tours do P a ry ­
ża. W  Pontlevois odwiedzi szwagra swego. Rząd 
hiszpański pozwolił mu bawić we Francyi dla po­
ratowania zdrowia.

H I S Z P  A N I J A.
M a d ry t dnia  6 stycznia.
(z Gazety W arszawskiey.)

Monarcha, chcąc oddać pod zawiadywa - 
nie dobra należące do trybunału  inkwizycyy- 
nego, powierzył ich zarząd, równie jak przywią­
zanych do nich dochodow, oddzielney władzy, zło- 
żoney z kanoników i nazwaney Collector general 
de los espanos.

Jenerał porucznik Quesada  został mianowa­
ny gubernatorem M adry tu ,  a jenerał L in a n  gu­
bernatorem w Ciudad-Rodrigo,

Król Jmć wyznaczył 4,4oo realów (1.760 zł. 
poi.) roczney pensyi wdow ie po Don Antonio L a-  
stris, który z rozkazu Riego  rozstrzelany został 
W  M aladze, za opieranie się konstytucyi.

Donoszą z Saragossy, iż tam dnia 28 grhdnia 
poświęcono W kościele chorągiew ochotników r o -  
jalistowskich, przy wielkiem zgromadzeniu ludu.

W czora  odprawił się powszechny popis o- 
chotników Królewskich w F rado, poczem woy- 
3ko przeciągało przed jenerałem Quesada.

Głoszono , iż naczelnik policyi Pan Arcone, 
użył środków, celem wzbronienia zgromadzeń w 
klasztorze ś. Franciszka; lecz ta wieść jest fałszy­
wa, a tak nazwany komitet apostolski odbywa cią-
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gle posiedzenia swoie w  ty m  klasztorze,  Xi ąd z  Cy-  
ry l lu s  , k a n o n i k  Saez,  stary jenerał L g u ja ,  mar-  
grab a M a taf lo r ida  i Pan Calderon,  są prawie za w­
sze obecni na t y . h  sessyaeh. Słychać  nawet,  iż p e ­
w n a  dostoyna osoba, by wa na nich przebrana. Zgro­
madzenie  trudni się ułożeniem amnestyi ,  którey c-  
głoszenie doznaje dotąd l icznych przeszkód. Mimo  
tego panuje w M a d r y c ie  powszechna o b a w a ,g dy ż  
prawie  każda rodzina,  mnie y  więcey ,  m a ' w  lem  
interessu.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  16 s tyczn ia .
(z G a ze ty  W  arsząw sk iey .)

Po przybyciu  d. i 3 b. m. poczty l izboóskiey 
a listaęni, phd d. 3o z. m. rozeszła się tu pogłoska 
o wie lkiey  czynnośc i  na warsztatach okrętowych  
portugalskich , i wy dany m rozkazie naprawiania 
w sz y st k ic h  okrętow wojennych,  aby były gotowe  
do wypłynienia.  W noszon o ztąd, iż rząd p. rtu- 
galski przedsięwezmie w y p raw ę  dla odzyskania  
Brezyl i i ,  i dodano , i ż  hrabia P a tm e la  przybędzie  
dó L o n d yn u  w zyw ając  pomocy Anglii; a jeśliby 
tego  nie pozyskał,  uda się w  pcdubnym celu do 
dw oru  francuzkiego.  Tym czasem w k i ó l c e s i ę  po­
k a z a ł o ,  iż rząd portugalski ,  kazał tylko  uzbr ić 
kilka okrętów wojennych,  na odparoiekaprów bre- 
zyl iyskich przy wyspac h P r z y lą d k u  Zielonego.

D o s tr ze g a c z  A u s try a c k i  w numerze z dnia 
20 stycznia,  pod ar tykułem z Londynu,  między in* 
nemi,  zawiera następujące wiadomości:

Gazeta angielska, Sun, umieściła następujący  
list  z C atanei  w S y c y l i i  ( teraznieysżey rezyden-  
cyi  wie lkiego mistrza Zakonu Maltańskiego) , da­
t o w a n y  d. 12 listopada r. z. z dołączeniem, że re- 
dakcya otrzymała  ten list z  rąk bardzo szanownych  
ji pewn ych:

C atan ea  d. 12 l is topada  1823,
Mocno nas tu zadziwia umieszczony w  an­

gielskich gazetach prospekt ,  względem zaciągnię­
c ia  pożyczki  dla Zakonu maltańsk iego , która po 
należytem rozważeniu,  niczem w ięcey nie je A, tyl ­
ko  (chcemy  się Z n a y «  lęks&ćiii umiarkowaniem 
t łumaczyć) ,  urojonym planem niektórych kawale­
r ó w  francuzkich  , beż uprzedniey wiadnmośći ,  a 
b i r d z i e y ,  bez zezwolenia różnych cz łonkó w tego 
Zakonu,  którzy  jeszcze w Vt ielu europeyskich kra­
jach się znaydują; wreśc ie  ca ły  ten p lan,  uważa­
ny jest za nielegalny,  prze* rezydującego tu kom- 
mandora , V il la  , vide kanclerza Zak on u , którego 
sankeya , is totną jest w e  wszystkich  działaniach,  
W których Zakon,  jako korporacya działa.

Naypoźnieysze  wiadomości  z P o d g ó rza  Lwie. 
go  (S ie rra -L eon a  na brzegu zachodnim A fryki )  f 
są  pożądane. Oba miasta Kissey  i W ell in g to n  
przybierają dosyć 'ozdobną i k w it n ącą  postać. O 
sada rolnicza, przez wys łużonych żołnierzy utwo­
rzona,  okazu je naypiękniejszy  stan potny ś incści .Gu­
bernator  odprawił  ostatnią podróż przćz kolonią,  
po więk szey  części  drogą, porządnie bitą, i prze 
jeżdżał przez wiele  przedziwnie zbudowanych  
mostow na rzekach Przez te dzieła cyw i l i zacy i  
af r \k a n ie  nieznacznie poczynaią przyymować łago- 
dnieyszy  charakter.  Handel niewolnikami jest już 
dia nich obmierzłym. W  naśladowaniu europey  
skiego przemysłu  i upr awy  jo l i  poczynili  zadzi­
wiające postępy.  Pomnożone  przez to potrzeby ,  
pobudzają ich do zbierania z łotego piasku, H3 któ­
ry  oni wymieniają  wie le  towarow europeyski h, 

znaydujących się w składach takteryy angielskich.

W  Y S P Y  J O N S K 1 E .
(z D o-.trzegacza Austryackiego  )

Gazeta z Korfu  pod dniem 20 grudnia u m ie ­
ści ła co następuje : Dzisia przybył  tu Sir Tho
m a s  M a i t la n d , lord naczelny komisarz, ze swoim  
orszakiem,  na korwecie  J. K. Mośc i  the M a r t in , 
kapitan E d e n  Lord, przed dwóma tygodniami opuścił  
M a l t ę ,  i w podróży swojey zwiedził  wyspę Z a n te  

Cejolonią .
* D z i s i a  ogłoszono następującą odezwę: „ Tho­

m as M a i t l a n d , lord naczelny komisarz Króla Jmoi
Brytanii  W ie lk ie y ,  w  połączonych krajach Wysp 
Jońskich. Pokazuje się, że w dnia h 10 i 12 gru­
dnia na wyspach S an ta  M a u r a  i Itace, kray joń* 
ski widocznie naruszony został,  przez zbroyny sta­
tek grecki,  jak się zdaje, przez niejaką osobę, mia-  ! 
dującą się Xięcięm Mauroóordato, dowodzony.  T o  
naruszenie sprzec iwia się zasadom przyjętym neu­
tra lno śc i ; obraża wszelkie przepisy zdrowia, i o-  
kazuje uchybienie uznanym praworn narodów. Z te ­
go powodu Lord , nacze lny komisarz Króla Jmci,  
widzi  się zmuszonym do nader nieprzyjemney ko­
nieczności ,  wyda ć  rszkaz ,  ażeby w y ż  rzeczone o* 
bie wys py  n ie zw ło cz ni e ,  względem innych wysp,  
jońskich krajów, zachowały kwarantannę  przez dni 
3o: a jenerałowi inspektorowi  Wydziału zdrowia  
w  K orfu  poleca się , ażeby natychmiast ku temu  
ce lowi  wydał stoso«vne urządzenia.

Lord czuje z prawdziw ym żalem, jakie nie­
przyjemności  i straty,  zrodzić mogą podobne środ­
ki ;  ten ż a l t y m  jest dotkl iwszy ,  iż naymniey się 
spodziewano,  ażeby ci ludzie, po wszystkich uprze­
dnich postępowaniach,  którzy udają, iż walczą za 
własną wolność,  ośmielili  się znieważyć  rząd wysp  
Jońskich,  pod wy łą czn ą opieką Króla Jmci Br y­
tanii W ie lk ie y  zostający, a nawet  (gdyby len w y ­
padek milczeniem pokryty został) czynić go wspól­
nikiem ow y c h  krwi  roz lew ów i okrucieństw,  któ-  
remi, niestety,  w wielu zdarzeniach, postępowanie  
s tronnictw, w teraźnieyszą nieszczęsną w o y n ę  u- 
wikłanych,  oznaczone zostało.

Ninieysza odezwa ma bydź wydrukowana w  
języku greckim i w ło s k im ,  i do publiczney wia­
domości podana. ,, W  pałacu K o rfu  d. 20 gru­
dnia 1823 . Na rozkaz Jego E x e e l h n c y i .

F r y  d r y  k H a n k e y  sekretarz Lorda nacze l ­
nego kommisarza.

A M E R Y K A .
(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y)

Odebrano w Lóndynie wiadomość z Peru, iż 
kongres tameczny,  zaradza ąc nieszczęściom,  jakie 
kray dotykają, mianował B alivara  prezydenta ko- 
lumbiyskiego,  naczelnikiem rżecżypośpolitey,  we  
względzie  wov sk ow ym  i administracyynym.  N a ­
dał mu nieograniczoną władzę we wszystkiem,  za­
lecając wielkiemu marszałkowi  rzeczypo-pol itey,  
JJon B ern a rd o  T a g le , aby się z ńim znosił.

Ił R E Z Y L 1 A.
R io-Janeiro  dn ia  17 l is topada. 1

X ią że  Rejent,  Don P edru , który  dotąd rzą ­
dził  Brezyl ią w dostoyności  Ce-arza konstvtupyy-  
nego, użył  niespodziewanych środkow, kióre nie 
dozwalają wątpić o jego zamiarze, zapewnienia  
Brezyli i  dla korony oycowskiey.  Przed kilką  
dniami rozpuści ł  kongres ko ns ty tu cyy ny  , i 
cz łonków jego znanych szczególnie’/  z p rzew ią za ­
nia do zasad l iberalnych,  uwięzić- karlał. Poy-
mano ich i na stattk prz ew ozow y sprowadzono,  
który zaraz popłynął do H avre ,  lub jak in ni . twi er ­
dzą, do Angola  na brzegu afrykańskim. Oddalił po­
tem X>ążę dotychczasowych sw ych j m in is t r ó w , a 
mianował  potPm n ow ych  którzy lobo są uważani  
za republ ikanów, zapewne jednak odmienią swóy  
sposob myślenia,  {z G az. W a r s z )

T U R C Y A.
Stambuł, d n ia  i 3 g ru d n ia  

Jesteśmy tu |e.szc/.e w obawie względem sto ­
sunków z Persyą. Nienadeszło jeszczezatw ierdze-  
nie traktatu pokoju ze strony Szacha perskiego, a 
l isty z Alepu  donoszą o no wyc h poruszeniach ptr-  
sów.

Pogłoska o bliśkiem przybyciu kommissarzy  
francuzkich Zakonu maitań,kiego do Idryi,  i ich za­
miarze,  sprawi ły  tu wielkie wrażenie.

O d g ra n ic  tureckich dn ia  7 s tyc zn ia .
List z Zante pod d. y grudnia donosi o po­

głosce,  iż O  mer V rione  popadł w niełaskę u W .  
Sułtana i przeszedł do greków.  (z Guz. "W a r s z .)

r ras?
P ozw olono drukować.  Z polecenia J 14 W o jen n ego  T.itewskiego Gubernatora

A n d r z e y  Kucharsk i R z e c z y w i s t y  R adcą Sianu i  K aw aler ,

& Drukarni R edakcji



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO K. , 2.

Wilno dnia aB Stycznia raku x8u4 v. s.

K urs Sankt-Petersburski dnia l i  stycznia.
W  e x  I e. I

Na L ondyn  g ł j ł . i  per'"’- j Banku.
■— Amsterdam 3 >uesistąee gjj set iw. a
— Hamburg 3 rniesi. 8^£ uzd. ban. jAssygn.
—■ Paryż 3 mieś. too cent. >

P i e n i  ą d z e.
D ukat holenderski now y i  i r: 70 kop.
Zmiana zióta 3 r. 89 kop.
Zmiitia srebra 3 r. 74 kop.
N ie us ta ją cy  docliod koinrnissyi umorzenia. d łu ­

gów: 6jj assygnżcyami — tOo 1
brz <r:u*.ck m ttnetą —  99^ Ip ro cca to w

5g takąż — — —  — 'óo{ (

K-urs w i’enski na assygnaty od dnia 25 stycznia 
rubel srebrny 3 rub. 79* kop.; iaiperyął 36 rub. 3ó£ 
kop.

w O B t  f l B 1  E H I E;
2. J\jih cHadateHia Bohcjłł no epoxy 6y^yma- 

ro i 8'25 ro^a, ifonipeÓHO KojviMHcapiaiuy pasHbixb 
Beureił u hm u u ho: xoJicsna pyóame uHaro rBapgek- 
Cxaro 3oo,ooo ap u i., apatekcKaro 6,000,000, 1104- 
KAagoHitaro 12,000,000, ijuiaMCKaró ito.ióniHa: rnap- 
AeucKarO i 3c,ooó, apaieileKaro i ,5oo,ooo, paBeiiAy-* 
xa 3,oo0,ooo, lta KacKH xnpaciipexia Koatauaro 
npnSopy i 85o , nepefieseii erepcKHXit xb cy- 
MaMi: rBapAeficKHXb 85o , apatdHCKHXt 21,000, 
óapaGaHRbiKb 20, apMeftoKKxu 4o o , uopmyiień 
e re ’jciLHX'z rBapgeficKKxi* 3,000, apiwencKHJcb
2 3 .0 0 0 , rycapCKHXb rBapAeficxHxfc 200, apaiek - 
CKrtxi, 1,800, yjiaHCKHXt rsapAeHCKHXi. 3oo, 
apiytettcKHXi. 4,700, caiioroBL rBapAefiCKiix'Jb: kh- 
pacKpcK-HXTb 2 , Ś 0 0  napu, Kaaauu.jocb i ,4oo, r.Ł-
xom uwx’b 70,000, a p m ek c k HXi.: x up a e up c kuVu 3,000, 

an a ap m clkxu i ,5oo,rycapexHXb 14,ooo,KopomxH.vb
1.09.000, akxoniHbixi. 1,600,000 ncciupoeuMXb 3o,ooo, 
r o.oirt. tA  caiitiiAsrb : KHpaci.pfcK>n.u> 9,000, ho- 
cnipceBwmi. 70,600, 6aiiiMaxoBb ąah BocmimaupK- 
Xobti 80,600, xpai b xi> namuaxoHasiL mapAefi- 
CK-RMCb .• 0,000, apMeilcKHMb 5oo,ooo. pCMHeM py- 
SKeilHbiXh rBapgeKCKiiXb iMixoiiihbixl ites'paiiie- 
Huix'b 0,000, erepckitxL uepiurfxi. 5oo, apiweilcKHxu 
utiXoniHbixi. 60,000, erepcxHxi. 3ó,ooo, Mexjioei. 
dMm' HM vb ntxornHbix'b Go.ooo, eiepcKitxij 3o,oco, 
UoaynarajiMuyb raapACHCKireB xt< Baa e p i it ex a x ł  xpa-i 
Clio a inij'mi.i 1,000, ntixoimiMx* qepHbixu 2,000, 
apMeficxHXb KaBajiepiMCxuxi) 10,000, nkxomubixi*
65.000, xhajhoxu i 3,ooo, cyMt, iianipouiifeix:.' Heaa- 
KMpoiiaiiiiMKU rBapAeficKHXL 2,500 , apnreiicKHX'b'
75.000, ijj.iaxrb irJixouiHJbiX’b 90,000; cejjlixji apjuefe- 
CXHXIj XiipaCiipCKHXh 1,000; H UOniHHXOBL 10,000. 
Ho ueaiy miuiaioipie npimaiiib na ceóa cih> iiocmaBKy 
iworymu Ka.HiAOAHeBHO xpoM* BOCKpecHi.ixb h nia- 
6cjlI.HMXh Auekj aBJUSrmCH Cb 3aK0HHLIMH BtpHWMH
H 6 jiaroiiaA(ia;iij.imh 3axoraMH ci> ObioiBJieiiiftM'b 
xyfein, bu K o in ,>ra c c a p i an 1 c k i ii /^crraprnaivieHniii hum 
no yAofbioeiTJH bu Moei Bli m. KoMMiiciio uruMOUiH/i- 
ro KoMMMccapiamcKaro Aeri° At> *5 4)eBPajlJI ccro 
roAa, h Morynrb iipeABapHiiiejibHO liHAtunL kohah- 
piH, Ha xaxoMb ocnoBasik nocm aBxa c h x l  Beiu eii 
AOJitma fifciuib npoii3BCAena. ’i ’op « t na nocmaBxy
osua'ieKHbTXi. Bciiiek HMUKum. 6wmL irpoH3ne^eHti
Bb oGtiiixb R3i> osHa'ieHHMXb M tcrai. nepBŁik 1910, 
Bmopoft 26ro (JtenpajiH, mpeinek: 4ro H nepemopat- 
xa 610 HKcxib Mupina Ml»ciiif,a.

Bb A0JiaiJI0CiJllt renepaxa KpHrcL-xoMHtcapk 
Hyraxnia. 3a HiHajii.HKka OniAtJieHia UoBnxoBb.

i P rzy wileńskie? T a możni będą przedaw a- 
n e z publicznego ta rg u , w dniach^ pierwszym 
2 9  teraźniey^zego stycznia, drugim dnia 4go, i trze ­
cim ostatecznym  640 nadchodzącego lutego, to w a ­
ry  skonfiskowane, a m ianowicie: demikatonu i 9
sztuk, 470 arszynów, rękaw iczek bi&iych duńskich 
krótkich 12 tuzinów, tak ich ie  rękawiczek żółtych 
długich dwa tuziny, krótkieh *4 tusm ow, pikibia-

łey i j  sztuki 78^ arszynów, tniiuinu różnokoloro­
wego 3 sztuki 19 reszt 286 arszyn., chustek ba- 
weinicznych Ikaqych nakśztałt kaszemirowych 4 i 
sztuka, atłasu jtd^vabnego 5 kawałków 91 arse, 
v. stąż- k póijedwabnych axam ithveh 2 setu , 38 a r­
szynów, wstążek szerokich jedwabnych różnoko­
lorowych 35 szt. 637 arszyn, wstążek ró.iwikolo- 
rotrych wązk.ch 3i s z t ,  67 trąbek 1772 arszyn, 
gazy jedwabney roznokoiorov. ey 7 szt. 11 reszt. 
244 arszynyw, bajaderek jedwabnych różnokoloro­
wych 61 sztuka, wstążek półjedwabnych cz.-~r.ych 
456 rrotkow i 368o arszynów, wstążek różnokolo-- 
ruwycli gładkich 28 motkow 980 arszynów, perka- 
lu białego ro sztuk., i 45, arszynów bawelnioy pstrey  
4 śżt. 156 arsz., chustek półjedwabnych ze wzoram i 
tkahemi w kw iaty 20 tuzinów, półmuslinu z takiemiż 
wzorami 10 sztuk n 5 arszynów kam ertuchu 
białego półprzezroczystego bawełnicznego49 sztuk  
980 arsz., chustek perkalowych białych 16 tu z i­
nów, krepy jedwabney róźnokolorowey »4 sztuk 
177^ arsz., tafty  róźnokolorowey i 5 kawałków iy5 
arSz., chustek włóczkowych kaziuiierkpwyoh ró ­
żnokolorowych 128 sztuk, ptyfieniu białego bawel* 
nicznęgo przezroczystego 1Ś7 sz tuk  1607 arsz., 
flanelli białey 9 sztuk 58  ̂ arsz., flany czarney 13 
sztuk 3o5 arsz., m ateryi jedwabney różnokoforo- 
wey 10 kawał. 219 arsz., pończoszek jedwabnych 
białych 5 tuziny, chustek włóczkowych francuz- 
kich różnokolorowych 18 sztuk, chu»tek połjedwa- 
bnych wru lk ich  ze tkanem i wzorami z przyszyte- 
nii szlakami po brzegach 6 sztuk, chustek takich- 
że małych , różnokolorowych 7.6 s z tu k , chustek 1 
jedwabnych trykotow ych z wzorami 85 sztuk, chu­
stek takichże krepowych różnokolorowych m ałych 
5i sztuka, chuilek  włóczkowych ze szlakami po 
brzegach tkanem i 10 sztuk, sukien kobiecych skro­
jonych perkalowych 20 sztuk, parkalu różnokolo­
rowego 80 sztuk 2800 arsz., plutnu jedwabnego 
{tinokoh.ćowego 12 kawał. 80 arsz. law antyny czar- 
ney i k iw ał 5o a rsz ., skurek królikowych 218 
sztuk, sańvproStych starych dwoje, chomątow rz e ­
miennych starych 4 , użdeczeck takichże starych  
4, vćr płócienny stary  1, bótow starych  1 para, 
sier.nianga podarta chłopskiego sukna 1 , siekiera 
nie wieika 1, powróz stary  długości 4 sążni. Dni® 
aS jan iu ry i ł324 r.

Za Zasiadającego Członek PietroW 
Pekretarz Perfitjew.

i  N lłey  podpisany maiqc Dekrtfam ocretw- 
atym Ziem frileń. m r. 1 8 1 5 góra 24 dnia ferowa­
nym, a przez żadną stronę nie appellowanym, iq - 
dzoną na W S ? . Alexandria i Katarzynie Truno- 
Jach Kapitanach Woysk Roeeyyikich, a teraz Sędz. 
Granicz. Witeń. i  wszelkim onych maiątku summę 
z rgkr.'daynegi ęHwinienia wy nikaiącą rubli srebr.
6 669 kop. 80 dyriarow 4  , po uczynionym z i  w r  
1826 marca io  dnia ostatecznym obrach u n ku n a­
leży rub. er 4.458 kop. 85 z terminem wypłaty  
takowey summy w r. i 8ą3 apryla 23 dnia bez naru­
szeniu sk u tk ó w ' w y iey  di *q cytowanego Debetu. Gdy  
więc takowey tummy Trunofoutie nie opłacili,
a rc‘3 odpowiedź funduszu ziemnego wyitarezaiącego 

e m aią , przeto o eumMOwne szczególnie o obligm e
na summę rubli sr. 2 ooó roku ominionym i 8a5 
mca julii 1 dnia przez JW . Narcyza go Hrabi Oli- 
tara  W. Alcxandrowi Trunofowi wydany, eoru- 
dtm. 3 i w Aktach Grodz. W  tleń. akty kowany, Łe­
by nikt pod żadnym względem układów z nieraz 
pomiemonerni Truncfami nie czynił, ostrzega uę. 
Datt 1824 januaryi 34 dnia Wilno. Gabryel Hcu- 
walt b. S. G. W

Z e takowe ostrzeżenie w Kury er ie  Litfw,. 
mole bydź umieszczona , Świadczę rokii rfłai jani 
oh dnia Karol Romanowiez Sędzia G. P  P .



i Oświadczenie imieniem W. Franciszka 
ChomtńskiegO Pułkownikcwicza P tu  Oszmiań. 
zanosi się z następującey okoliczności: obżałł 
Justyn Paweł Jankowski porucznik, mając oblig 
Józefa Poniatowskiego Kapitana na rubli ?,ooo 
w y  oku 1809 jtilit jo  dnia wydany,  powodem 
że do poimenionego obligu niejaki Franciszek 
Chomiński Sowietnik pisał się za kaweota,  nro- 
ścił pretensyą do żałującego Cbomińskiego. aże­
by summę a 000 rubli 2a Józefa Poniatowskie­
go opłacił; lecz kiedy na rozprawie w Grodzie 
Brasławskim przekonał żałujący Chomiński, iź 
nigdy za kawenta nie pisał się, Sowietnikiem 
niebył, a nawet osob w obligu wyrażonych bie­
żna, dostrzegłszy przeto obzałny Jankowski, 
4e mylnie zastosował do żałgo Chomińskiego 
pretensyą,  w Grodzie Brasławskim unikał kon- 
kluzyi w interessie; a co większa po zarwaniu 
trzykrotnym podanemi obmowami sprawy, w są­
dzie Głównym Litewsko-Wileńskim 2go D e­
partamentu  w roku i 8a3 apryla i 5 dnia dozwo­
lił skondemnować Poniatowskiego; po czem ża­
dnych krokow w procederze nie czyni. Lubo 
więc co do dowiedzionego procederu żałujący 
Chomiński jest zupełnie spokoynym, gdyby je­
dnak przez, frymark wzmienionego w górze 
obligu niebył znowu prześladowany, z tego 
względu żałcy Chomiński zapisuje oświadczenie, 
ażeby nikt Wchodząc w urhovVę o przelew obli­
gu Józefa Poniatowskiego nie sądził, i e  żałcy 
Chomiński jest takowego obligu Ewiktorem; 
albowiem żałcy Chomiński oświadcz®, że zad- 
ney odpowiedzi za Poniatowskiego nie dawał i 
na siebie nie przyimuie; jakowe oświadczenie 
do Gazet  Kuryera.  Litewskiego oddając, własną 
pódpLuję ręką. D a t  iSso  roku rtića listopada 
i 5 dnia. _ , ,

Franciszek Chomiński Pułków. Oszmiański.
Boku i 8a3 mca grudnia 7  d n i a  przed A k ­

tami Ziera. P tu  Zawileyskiego stawając osobiś­
cie W .  Franciszek Chomiński Pułkownikowicz 
P tu  Oszmiańskiego, ninieysze oświadczenie dl* 
wpisania w prdtofcnł potoczny, do Akt podał, 
przyjąłem i z protokułerń zgodziłem świadczę 
Julian Narkiewicz Regent  Ziemski Zawileyski.

Takowe oświadczenie wolno podaó do dru­
k u  Kuryera  Litewskiego zaświadczam Stanisław 
K w in ta  Sędzia Ziem. Zawileyski.

1 Skład rozmaitych, iowarow Bazyle­
go M akarewicza w  mieście Mińsku w do­
m ie W  W . Kusterow dotąd u trzym yw a-  

przeniesiony został do kamienicy 
W . Kotowicza w  tym że  mieście na wyso­
kim rynku p o d  I\ro. to.

1 Nitey. pod pis (iny r(a moay naniesionego 9- 
Swiadczenia uprasza tych u>»\yttkieh którzy mają 
jakiekolwiek stosunki r. JP  Stanisławem Bacewiczem, 
aby t  nim w Ładne układy nie wchodzili i sumnt 
me płacili bo z nim rozwinął process o nie wolne 
zakładania hpodiu po zeszły ni w Wilnie Antonim  
Józefie Pocewictu. ,1 b -

Odstbw ny Sztpbs kapitan Wincer ty  Pacewicz.
Wolno da Kuryera Litewskiego zamieścić 

Wincenty MaLncwski P. B  M. W .

1. Roku i 8a4 mca januaryi i d  dnia zbłą­
kał się młody Pudel,  biały, z dwiema czarne- 
mi łatami na grzbiecie, zwany Fidel; u kogo 
się anayduje niećh raczy odesłać do W .  Ziół­

kowskiego na plsc zhorti KLalwijLkiego, za M  
odbierze sowitą nagrodę.

.---■2

1 Kamienica d rupiątrowa ze sklepami, d z ie ­
dzińcem, stńjcnką 1 doi zemi wygodaińi w rnieścii 
W iln ie  na W ie ls i ty  ul cy  pod Ń .  7 1  po łożona ,  a 
prz  > należna do aś tor ik  UUr. Uszackiey , Andruse  
kiswiczowey i Barcioskiey/jest do wyprzedania, źy-- 
czą<y takową nabyć na wieczność raczą zgłosić się 
do m i e y  podpisanego d!a ostatecznego ułożenia się 
zidantgo  mnie polecenia awizuję

J ó z e f  Andruszkiewicz.

Ponieważ w roku dopiero idący przy­
padł termin obmnndurowama rang niższych 
wiieńskiey mieyskiey Po l icy i , jednoroczną i  
dwuletnią amrhunicyą, która dostarczyć się po­
winna przez publiczną licytacyą podług okazać 
się mających próbek, a ta jest następną jako 
to: płótna na koszule arszynów 4009 * wiersz- 
kow 8, płótna fiśmskiego ria letnie pantalioUy 
arszynów 4*3 i wierszkow 8, płótna na pod­
szewkę arszynów 1188, rzemienia czyli to w a ­
ru z całym przyborem na butów par 3g6, s u ­
kna szarego na czapki arszynów b j  i wiersz­
kow 2 ,  sukna kolorowego na wypustki  a r ­
szynów 12 i  wierszkow 6 płótna na podszew­
kę pod tez czapki arszynów i 48 i wierszkow 
8, kozyrków z cżarney głansowańey skóry do 
tychże czapek sztuk 198, sukna czarnego z ma- 
niszkami na halstuchy arszynów a 4 , i wiersz­
kow 12, płótna na podsze wkę pod też halstu­
chy arszynów 4g i wierszkow 8, sukna szare­
go na mundury arszynów 369 i wiers^ków 4, 
sukna kolorowego na wypustki i obszlagi arszy­
nów 24 i wierszkow 12, płótna na podszewkę 
pod też mundury afszynow i 36 i i wierszkow 
4 , sukna szarego tia r a j tuzy  WsŁjttow 59O, 
sńkna kolorowego na wypustki arszynów 121 
Wiersz. 6, płótna na podszewkę raytuzow arsz.. 
i 336 i wiersz. 8 ( i skóry juchtowey dla obszycia 
tychże raytuzow na 198 par; przeto Rada miey- 
eka Wileńska dla odbycia takowey hcytacyi 
naznaczywszy trzy termina; pierwszy dnia 28 
drugi dnia 2g i  trzeci dnia 3o idącego mca 
januar- a na przetarg dzień pierwszy nadcho­
dzącego miesiącaLbruar.  przez ninieysze ogło­
szenie w gazecie Kuryera Litewskiego zamie­
szczające się,wzywa wszystkich życzących wziąć 
na siebie wyrażone dostarczenie, z tem, aby z 
pewnemi ewikeyatni na dotrzymanie wydać się 
mających kontraktów do licytacyi w Radzie 
mieyskiey w terminach powyżey wyrażonych 
odbydi się powinney, do teyze rady przybydź 
raczyli. Dat  w Wiln je roku 1824 mca januar.
32jdnia. Jan Buksza Prezydent  Miasta Wilna.

Sekretarz Rśdy M. W .  Józef Woytkiewicz.

5 Sąd  2 'axatorsko-S.vdyu'i żorski za rem i ssą 
Sadu Z iem skiego  P tu  WiletySfiiega i ri-zo!ucyą Są ­
du Gł. M in .  2 go D ‘part. na rozdzia ł fu n d u szó w  
W . Konstantego Stuńskiego majora b woysk poi. U -  
ś la r fw io n y , w terminie z obwitśżczenid p r z y p a d ły m  
w  d i  8  s tyczn ia  do miasta  powiatowego W iley  ki z e ­
b ra n y ,  do słuchania  sprawy p rzys tą p i ł  i term in  
wzięcia do nam ow y całey  kom petyto iskiey sprawy  
w d n iu -20 styczn ia  l B ć i  roku n a zn a czy ł  , o czetn  
interessujące strony zaw iadam ia  oraz ostrzega, iż 
na niestawających am m isyą  zakreśli. D at w W i -  
leyce  1 8 2 4  roku ja n u a r y i  x i  dnia.

S tan is ław  Swiętorzecki Sędzia Z ie m  W iley sk i  
E x d y w izo r .  Ig n a c y  Ja iw iń sk i  Pudsędeł■ Z .  P. W .  
Piotr Sw ida  Podsędek Z iem . B o r y sotvski iCxdyw.


